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STRESZCZENIE RELACJI MÓWIONEJ 

Siódma część relacji Włodzimierza Korsaka dotyczy głównie Żydów oraz różnych tematów z okresu

PRL. Włodzimierz Korsak mówi,  że nie  miał  bezpośrednich kontaktów z Żydami.  Wspomina zamojskich

Żydów, którzy prowadzili handel w podcieniach na Rynku, a dzieci, nawet z sąsiednich domów nie bawiły się

razem. Z okresu okupacji  niemieckiej  zapamiętał postać pana Kawy, znajomego ojca, który przed wojną

zajmował się handlem bydłem. W czasie okupacji razem z fornalem wywieźli pana Kawę i innych Żydów z

jego domu, który mieścił się na rogu ulicy Lubartowskiej i Unickiej, za Pliszczyn. Noc była ciemna, Żydzi

ukryli się pod sianem na wozie i do dzisiejszego dnia pan Korsak nie wie dokładnie kogo wywoził. Z okresu

okupacji wspomina również likwidację osiedla żydowskiego w okolicach Żabiej Woli i ze smutkiem zauważa,

że już następnego dnia po wywiezieniu Żydów ich domy były ogołocone do pustych ścian. Przytacza również

ciekawą historię wnuka kamerdynera z Żabiej Woli, który zakochał się w Żydówce, przez kilka miesięcy ją

ukrywał, a gdy ktoś ich wydał, został zabrany do więzienia na Zamek. Żydówka prawdopodobnie zginęła w

obozie, a ten Polak za 1000 dolarów został wykupiony z więzienia pod warunkiem, że podpisze volkslistę. Po

krótkim czasie  pan Włodzimierz spotkał  go w mundurze SS.  Mówi  również o rodzinie Szyszkowskich z

Ponikwody,  którym  tuż  pod  okiem Niemców udało  się  ukryć  i  przechować  do  końca  okupacji  rodzinę

żydowską. Z okresu powojennego, kiedy uczył się w liceum dla dorosłych we Wrocławiu, pamięta jednego

Żyda, Abrahama, kolegę z klasy. Po kilku latach dowiedział się, że Abraham, razem z Krysią, koleżanką z

klasy, wzięli ślub, wyjechali do Izraela i zamieszkali w kibucu.

W dalszej części relacji Włodzimierz Korsak opowiada o swojej pracy na budowach, mówi o niskim

poziomie  intelektualnym  partyjnych  sekretarzy,  o  pracownikach  ze  wsi,  o  budowie  szkół  tysiąclatek,

wspomina epokę Gierka i kartki na produkty żywnościowe. Mówi, że dzięki pracy w zakładach drobiarskich w

tych trudnych czasach akurat nie miał problemów z zaopatrzeniem, dostawał deputat kurczaków, jajka, a od

pracowników ze wsi kupował mięso.

W ostatniej części relacji Włodzimierz Korsak mówi o strajkach Lubelskiego Lipca, o wprowadzeniu

stanu wojennego oraz o wyborach czerwcowych w 1989 roku.
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